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Hasło pracy.
Jedną z w ielkich zasług obecnego R ządu  

jest to , że rzucił hasło w ytężonej pracy i nietyl- 

ko dał społeczeństw u dobry przykład sw oją w ła ­

sną działalnością, ale zarazem stw orzył realne  

w arunki, w których praca nasza m oże się rozw i­

jać i w ydaw ać pożądane ow oce. Ta dziedzina  

zasług rządu w zakresie spraw gospodarczych i 

ekonom icznych nie w yw ołuje zastrzeżeń naw et 

u jego przeciw ników  i spotyka się z uznaniem  

w szystkich sfer i w arstw narodu. W około tego  

hasła pozytyw nego tw órczej pracy dla dobra ca­

łego narodu udało się też rządow i obecnem u  

skupić dużą część społeczeństw a, które nie ba ­

cząc na dzielące je różnice społeczne i przeko ­

naniow e postaw iło sobie za zadanie poprzeć  

działalność obecnego rządu w jego tw órczych  

i dodatnich zam iarach i w jego pracach, słusznie  

rozum ując, że przedew szystkiem  należy podnieść  

kraj gospodarczo i zapew nić narodow i jeżeli nie  

całkow ity dobrobyt, to przynajm niej jaką taką  

znośną egzystencję, a dopiero potem sprzeczać  

się i kłócić o program y i ideały tego czy innego  

kierunku politycznego.

R ezultatem  tego rzuconego przez rząd M ar­

szałka Piłsudskiego hasła  pracy  jest przedew szyst­

kiem ożyw ienie  ogólne w przem yśle i w szystkich  

innych w arsztatach pracy, a co za tern idzie po ­

w ażne zm niejszenie bezrobocia tej klęski nietyl- 

ko społecznej, ale i gospodarczej, która od tylu  

lat trapi nasz kraj. Pom yślne w yniki ogólnego  

ożyw ienia odbiły się też dodatnio i w naszej 

dzielnicy, gdzie w idzim y pow ażne zm niejszanie  

się liczby bezrobotnych od czasu objęcia 

rządów przez M arszałka Piłsudskiego. D zięki 

uprzejm ości p. inspektora D obrow olski  e- 

g o w iceprzew odniczącego kom isji parytetc-  

w ej w Toruniu m am y m ożność zapoznać  

naszych czytelników z postępam i jakie w  

tej dziedzinie w ykazuje życie w arstw pracują­

cych w naszej dzielnicy. O to poniżej podajem y  

szereg cyfr m iesięcznych  w ykazujących  ilość osób  

pozbaw ionych pracy w obrębie trzech naszych  

pow iatów : Toruńskiego, C hełm ińskiego i W ą­

brzeskiego.

w roku 1926 w roku 1927 w roku 1928

z końcem stycznia 2059 1436 1256

M lutego 1724 1496 1319

n m arca 1531 1367

M kw ietnia 1020 1125

»> m aja 1033 879

czerw ca 693 706

lipca  769 641

M sierpnia 723 652

w rześnia 913 534

M paździer. 904 531

» listopada  969 934

H grudnia 1251 1131

Porów nyw ując cyfry  poszczególnych m iesięcy  

w roku 1926, 1927 i 1928 w idzim y, że liczba  

bezrobotnych stale m aleje. Sezon w iosny obecnej 

zda się zapow iadać dalszą w tym w zględzie po ­

praw ę. Jak w iadom o rząd przeznaczył z górą  

88 m iljonów złotych na budow ę gm achów pu ­

blicznych i dróg kom unikacyjnych. R oboty te  

rozpoczną się już w  obecnym sezonie budow la­

nym , przeto m ożem y się spodziew ać znacznego  

ożyw ienia na rynku pracy. R ów nież szybko roz  

w ijający się nasz port w G dyni coraz w ięcej za ­

trudnia rąk potrzebujących pracy.

Pom im o tego w szystkiego jednakże R ząd  

dbając o zabezpieczenie bezrobotnych w roku  

bieżącym w  okręgu pom orskim zniósł t. zw . m ar­

tw y sezon, postanaw iając w ciągu całego roku  

udzielać ustaw ow e zapom ogi pozbaw ionym pracy. 

Z tego jednakże nie w ynika w cale, aby bezro ­

botni i społeczeństw o zarządzeniem ten zupełnie 

się zadow olili.

Przeciw nie zarów no pracow nicy jak i praco" 

daw cy w inni dołożyć w szelkich starań, aby  

w szyscy, którzy obecnie pobierają zasiłki zna­

leźli w łaściw ą dla siebie pracę i tern sam em od  

ciążyli skarb państw a od nieprodukcyjnych w y ­

datków , albow iem hasłem całego społeczeństw a 

m usi być w m yśl w skazań R ządu usilną i w ytę ­

żoną pY acę produkcyjną. Tylko olbrzym im  w y ­

siłkiem pracy m ożem y popraw ić szkody i zni­

szczenia jakie zadały nam  ubiegłe lata w ojen i 

złej gospodarki państw ow ej.

W  ubiegłym roku 192/ korzystało z Fundu ­

szu B ezrobocia w naszym okręgu, pracow ników  

fizycznych 3795 osób i um ysłow ych —  84 osoby, 

otrzym ując  ogółem  258,025 zł zapom óg. Ponadto

Dymisji woj. Bnińskiego nie przyjęto.
U rzędow a „G azeta Poznańska i Pom orska"  

donosi :

z,e źródeł w iarcgodnych dow iadujem y się. że 

podanie w ojew ody B ninskiego o zw olnienie ze  sta­

now iska nie zostało dotychczas rozpatrzone. Istnie­

Marszałek Daszyński o pracach Sejmu.
W arszaw a. K orespondent W asz został w czo ­

raj przyjęty przez m arszałka Sejm u D aszyńskie ­

go. który udzielił w yjaśnień co do stosunku rządu  

do Sejm u oraz najbliższych prać sejm ow ych.

N a zapytanie co do dalszej procedury w  spra­

w ie złożonych przez rząd w  Sejm ie dekretów  m ar­

szałek Sejm u ośw iadczył:

— W  spraw ie rozporządzeń Prezydenta R ze­

czypospolitej, złożonych w Sejm ie, należy dodać, 

że kilkaset tych rozporządzeń w m yśl przepisów  

K onstytucji rząd złożył w  poprzednim  Sejm ie, gdzie 

jednak nie m ogły być rozpatrzone. W szystkie roz­

porządzenia na najhliższem posiedzeniu Izby  zosta­

Najnowszy objaw obłudnej taktyki rządu sowieckiego w walce 
z Kościołem k&tołiekim.

Z zupełnie pew nego źródła rosyjskiego  

otrzym ujem y w iadom ość, że w ładze bolszew i­

ckie starają się narzucić księżom katolickim , 

zw łaszcza na B iałorusi, pod groźbą zesłania na  

straszliw e w yspy Sofow ieckie deklarację lojal­

ności w stosunku do rządu sow ieckiego, która  

zaw iera punkty, będące w  bezw zględnej sprze­

czności z religją i sum ieniem katolickiem . O to  

kilka z nich dla przykładu uznania bez zastrze­

żeń praw bolszew ickich w  zakresie religji, bez­

w zględne  w ypow iedzenie posłuszeństw a  biskupo­

w i, kom unikow anie się ze Stolicą A postolską 

w yłącznieza pośrednictw em  rządu sow ieck. itp .

Jasnem  jest, że podpisanie tego rodzaju  de­

klaracji byłoby w yrzeczeniem się w iary i god ­

ności kapłańskiej, a niepodpisanie pociągnie za  

sobą deportację, gorszą od śm ierci. W  ten  spo ­

sób ludność katolicką, zw łaszcza tę na zacho­

Pierwsza pielgrzymka
K atol. A g. Pras., 9. 4.

Z inicjatyw y J. Em . ks. kardynała Prym a­

sa organizuje K ancelarja Prym asowska w Po  

znaniu pierw szą polską pielgrzym kę do Pale­

styny, którą poprow adzi sam kardynał Prym as. 

U stalony został następujący program :

Pielgrzym ka w yruszy  dnia 1 kw ietnia 1929 r. 

w ieczorem z K rakow a. Podróż odbędzie się 

specjalnym pociągiem przez B ałkan, ze zw ie­

dzeniem  B udapesztu, B iałogrodu i A ten. Sześć  

dni pośw ięci się zw iedzaniu Egiptu. Po  ośm io­

dniow ym pobycie w Jerozolim ie w yjedzie piel­

grzym ka sam ochodam i do N azaretu gdzie za­

trzym a się cztery dni, by zw iedzić G alileję, 

K arm el, Tyberjadę, K afarnaum  i Tabor. D alszą  

podróż aż do B ialbeku odbędzie się rów nież  

sam ochodam i przez D am aszek i A ntyliban. 

z państw ow ej pom ocy doraźnej korzystało 576  

osób na ogólną sum ę 151,349 zł.

Z  naszego okręgu w yjechało  zagranicę w  po ­

szukiw aniu pracy przy pom ocy Państw . U rzędu  

Pośr. Pracy w Toruniu w 1927 r. dp Francji 14  

osób, do N iem iec 8 osób.

Jak już zaznaczyliśm y pow yżej ogólny stan  

bezrobocia popraw ia się z każdym rokiem , a na  

to m iejsce nietylko u nas ale i w całej Polsce.

M iejm y nadzieję, że przy dalszej zgodnej 

pracy i w ysiłkach rządu i społeczeństw a hasło  

pracy zam ieni się w czyn i kraj zaw sze w esołą  

tw órczą pracą pokojow ą, lecząc stare klęski i ra ­

ny i tw orzą pow szechny dobrobyt i zadow olenie.

B oi.

je m ożliw ość, że podanie w ojew ody nię będzie w o- 

góle uw zględnione, tak, że w szelkie w iadom ości, 

w ym ieniające kandydatów w jego  m iejsce uw ażać 

należy conajm niej za przedw czesne.

ną odesłane do w łaściwych kom isyj. Jedyną aktu­

alną kw estia w spraw ie form alnego traktow ania  

tych rozporządzeń  jest sposób um ieszczania uchw al 

Sejm u w .D zienniku U staw“ , ażeby w yrokujące  

sądy m iały podstaw ę rozeznania w ażności danych  

rozporządzeń. M am nadzieję, że rząd w ypow ie  

się w tej spraw ie, oraz że dojdzie do uzgodnienia 

stanow iska rządu z bejm em .

N a zapytanie, kiedy należy spodziew ać się c- 

żyw ienia prac sejm ow ych, m arszałek D aszyński 

odpow iedział, że kom isja budżetow a rozpocznie 
sw e prace.

dnich kresach czerw onego im perjum , pozbaw i 

sie przew odników duchow ych, a prześladow a­

nie nabierze cech „praw nych", bo będzie się  

pisało, że kler katolicki nie chce się poddać 

zarządzeniom w ładz i dlatego rząd sow iecki 

m usi go gw ałtem zm uszać do posłuszeństw a.  

Peifidna robota.

R ząd bolszew icki kieruje się podobno  now ą 

taktyką w obec religji, rodzajem  N EP ’u religij­

nego, ale jakże ta taktyka w ygląda w prakty­

ce? O to aresztuje się pod byle  jakim pozorem  

księży  katolickich, by m ieć  kontyngent w ym ien ­

ny z Polską, albo —  jak ostatnio —  zm usza  

się do podpisania deklaracji, która jest prze  

kreśleniem  najśw iętszych przekonań człow ieka 

O błudna taktyka!

Jesteśm y przekonani, że nikt z księży ka­

tolickich tej deklaracji nie podpisze !

naród, do Ziemi Sw.
O d B aalbeku pojedzie się pociągiem  do K on­

stantynopola przez A leppo i A zję M niejszą, 

w której zw iedzi się znane z podróży A dana  

i Ikouję oraz A ngorę. W  K onstantynopolu za­

trzym a się w ycieczka 3 dni, potem  przez  B osfor 

i m otze C zarne pojedzie okrętem  do  K onstancy. 

Zw iedziw szy B ukareszt, w róci pielgrzym ka  

przez Lw ów do K rakow a dnia 9 m aja przed  
południem .

Pielgrzym ka będzie m iała charakter reli­

gijny, lecz będzie pod w zględem naukow ym  

stała na w ysokim poziom ie. U dział w piel­

grzym ce będzie ograniczony  do 150  osób. W szy­

scy pielgrzym i pojadą II klasą, koszty w ynosić 

będą 500 dolarów .

Zgłoszenia przyjm uje kancelarja Prym asa 

Polski w Poznaniu do dnia 1 października rb.



Obrazki „kulturalne*'UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
G d y n ad cz te rem a stanam i U n ji m ek sy k ań­

sk ie j u n o szą s ię aero p lan y , k u p io n e w  S tan ach 

Z jed n oczo n y ch za p o zw o len iem w aszy n g toń sk ie­

g o rząd u i p o lu ją n a ty ch , co o śm ie la ją s ię p ro­

tes to w ać p rzec iw k o k rw aw e j w o jn ie re lig i jn e j 

p rezy d en ta C a lles’ a , i g d y te raz , w  o k res ie żn iw  

ży c ie w  ty ch cz te rech stan ach jes t zu p e łn ie za­

h am o w an e p rzez o s ław io n e „ reco n cen tra tio n es" , 

w  sto licy zo rg an izo w an o sp ec ja ln y k o rp u s ta jn e j 

p o lic ji , m ające j w y łączn e zad an ie p rześ lad o w an ia 

ty ch w szy stk ich o só b , k tó re są p o d e jrzan e o  

sp raw o w an ie s łu żby B o że j o raz p e łn ien ie p rak­

ty k  re lig i jn y ch i in n y ch p o d o b ny ch „ zb ro d n i" p rze­

c iw k o C a lleso w i.

T en n o w y k o rp u s szp ieg ó w , k tó ry ju ż ro zp o­

czą ł ju ż sw ą d z ia ła ln o ść , o p eru je za ró w n o w  sto­

l ic y , jak i w  k ra jach zw iązk o w y ch . O b o w iązk iem 

jeg o jes t czu w ać n ad k ażd y m k ro k iem ty ch 

w szy stk ich , k tó rzy w y d a ją s ię p o d e jrzan y m i o

Sensacyjna ucieczka komunisty.
8 uzbrojonych bandytów uwalnia komunistę. Jeden osobnik ujęty.

B erlin . O lb rzy m ią sen sac ję w  ca lem m ieśc ie 

w y w o ła ło tu d z iś u p ro w ad zen ie z b iu ra sęd z ieg o 

ś led czeg o k o m u n is ty B rau n a , b y łeg o n au czy c ie la , 

a p ó źn ie j red ak to ra p ism k o m u n isty czn y ch , k tó ry  

aresz to w an y zo sta ł w  sty czn iu u b . r . za d o k o n a­

n ie n ap ad u n a m ieszk an ie jed n eg o z p rzy w ó d có w 

ro sy jsk ie j em ig rac ji m o n arch is ty czn e j w B erlin ie 

p u łk . B re ib e rg a . B rau n w raz z k ilk o m a to w arzy­

szam i, p o d a jący s ię za u rzęd n ik a p o lic ji k ry m i­

n a ln e j, d o k o n a ł rew iz ji w  m ieszk an iu p u łk . B re i­

b erg a i zab ra ł sze reg p o d o b n o d on ios łe j w ag i 

d o k u m en tó w , d o ty czący ch d z ia ła ln o śc i em ig rac ji 

ro sy jsk ie j.

P o o sad zen iu B rau n a w w ięz ien iu o k aza ło 

s ię , że b y ł o n ró w n ież jed n y m z k ie ro w n ik ó w 

k o m u n isty czn e j o rg an izac ji b o jo w e j, p rzep row a­

d za ł k u rs w o jsk o w y d la k o m u n is tó w , a n aw e t 

m ia ł b y ć ró w n ież k ie ro w n ik iem ca łeg o k o m u n i­

sty czn eg o o d d z ia łu w y w iad o w czeg o . Jed no cze­

śn ie w ięc ze sp raw ą o n ap ad n a m ieszk an ie p u łk . 

B re ib e rg a w y to czo no m u d o ch o d zen ie w  sp raw ie 

p rzy g o to w y w an ia zd rad y stan u B raun p o zo sta ł

W nieśmiertelnym porywie ku wolności.
Z okazji rocznicy przysięgi 

Tadeusza Kościuszki w Krakowie.

I p rzy sz ła ch w ila , k ied y d u sza p o lsk a o b u d z i 
la s ię n areszc ie z u śp ien ia .

Z b u d z ił ją g ro m , jak i u d erzy ł w  P o lsk ę w  p o 
stac i p ie rw szeg o ro zb io ru w  r . 1 7 7 2 , jak o n ieu b ła­
g an e j k o n sek w en c ji ch c iw o śc i zb ro d n icze j sąs ia­
d ó w , a p rzed ew szy stk iem n asze j g n u śn o śc i, c ie­
m n o ty i b ez tro sk i o sk a rb , szk o ln ic tw o , arm ię . 
W ó w czas to co w zn io słe i sz lach e tn e , u ło n ę ło 
w  p ijań s tw ie i sza le zab aw czasó w sask ich . P o­
n u ra o tch łań n iew o li, w  k tó rą p o g rąży ć s ię m ia ła 
ca ła P o lsk a , stan ę ła w ca łe j g ro z ie p rzed o czy m a 
d u szy i su m ien ia .

1 d la teg o też p rzy jść m u sia la ch w ila , w  k tó­
re j p o ru szo n y d o ży w eg o u m y s ł n a jw y b itn ie jszy ch 
d u sz p o lsk ich , zaczą ł szu k ać d ro g i w y jśc ia z teg o 
o k ro p n eg o p o ło żen ia . T o też jak b y za p o w iew em 
w ia tró w w io sen n y ch n a z iem iach P o lsk i p o w o li ję - 
jO s ię d o k o n y w ać o d ro d zen ie n aro d u .

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
5 5 ) (C iąg d a lszy ).

— N ie m am tu ju ż co ro b ić —  rzek i d o n ie j 

—  a p o n iew aż d o m m a b y ć sp rzed an y , p o w lo k ę 

sta re k o śc i d o m atk i G u n d h e im , k tó ra p rzec ież 

n ie o d m ó w i k ąc ik a sta rem u . Z a n ic n ie p o zo­

sta łb y m ju ż w  ty m d o m u p rzek lę ty m .

— “ P ó jd z iesz ze m n ą, Je rem iaszu , n ie o p u szczę 

c ię n ig dy , p rzy sięg am c i. B ęd z iesz w  d a lszy m 

c iąg u s łu ży ł ro d z in ie , k tó rą ty le k o ch a łeś .

A le sta ry s łu g a p o trząsł g ło w ą sm u tn ie , a 

o czy jeg o n ap e łn io n e łzam i m ó w iły , że p rag n ą ł 

u m rzeć n a z iem i, d o k tó re j p rzy lg ną ł w sp o m n ie - 

n iam ; i se rcem .

P atrząc n a n ieg o K lem en c ja p o czę ła s ię o b a 

w iać , żeb y i sta ru szek n ie p o szed ł w  ś lad o sta t­

n ieg o p o to m k a sw y ch p an ó w .

Z  p raw d z iw ą też rad o śc ią p rzy ję ła zam ia r 

jeg o u d an ia s ię z n ią d o O llw il le ró w .

Je rem iasz b y ł o d tąd je j p ro tek to rem , m ają­

cy m b ro n ić ją n aw e t p rzec iw k o w łasn y m je j 

u czu c io m .

P rzy b ran a w  stró j ża ło b n y , p an i S au v a itre 

w y b ra ła s ię k o ło w ieczo ra d o zam k u .

P ie rw szy m , k tó reg o sp o tk a ła w ch o d ząc* do 

p rzy sio n k a, b y ł sta ry n au czy c ie l.

S ch u ll zo b aczy w szy ją k rzy kn ą ł rad o śn ie 

zd z iw io n y .

z Meksyku.
„b u n to w n icze* zach o w an ie s ię . W  o sta tn ich ty ­

g o d n iach n a sk u tek sam eg o ty lk o , g o ło s ło w n eg o 

o sk a rżen ia o d ążn o śc i „b u n to w n icze " , p o w leczo­

n o , zn o w u p rzed sąd se tk i o só b i sk azan o je , 

n ie p rzep ro w ad z iw szy żad n eg o p o stęp o w an ia d o­

w o d o w eg o . M aso w e aresz to w an ia trw a ją n ad a l.

P o d p o zo rem , że p lan ow an y jes t jak o b y 

zb ro jn y p ro tes t p rzec iw k o C a lleso w i w ró żn y ch 

o k ręg ach za rząd zo n o strasz liw e „ reco n cen tra tio n es”  

t. zn ., że w łaśc ic ie le p o s iad łośc i z iem sk ich i g o­

sp o d arze m u szą o p u śc ić sw e m ie jsca zam ieszk a­

n ia i p racę i p rzen ieść s ię d o w sk azan eg o im  

m iasta . N a w y k o n an ie teg o ro zp o rząd zen ia w y ­

zn aczo n o ty lk o p ięc io d n io w y te rm in . K to p o 

u p ły w ie teg o czasu sp o tk an y zo stan ie p o za w y ­

zn aczo n y m o b ręb em , u w ażan y b ęd z ie za reb e ljan - 

ta i n a m o cy w y ro k u sąd u w o jen n eg o m o że 

b y ć ro zs trze lan y , 

w  w ięz ien iu ju ż o d ro k u i co d w a ty g od n ie o trzy " 

m y w a ł zezw o len ie n a w id y w an ie s ię ze sw ą 

p rzy jac ió łk ą 1 9 -łe tn ią k o m u n istk ą O lgą B en erio . 

W łaśn ie ran o m ia ły s ię o d b y ć teg o ro d za ju o d­

w ied z in y i w  ty m ce lu B rau n zo sta ł p rzew iez io­

n y z g m ach u w ięz ien ia ś led czeg o d o g m ach u 

sąd u k a rn eg o w  M o ab ic ie .

R o zm o w a z jeg o p rzy jac ió łk ą o d b y w a ła s ię 

w  p o k o ju sęd z ieg o ś led czeg o . W  ty m czasie 8  

u zb ro jon y ch lu d z i, ste ro ry zo w aw szy rew o lw eram i 

d o zo rcó w sąd o w y ch i w ięz ien n y ch , zd o ła li u p ro 

w ad z ić z g m ach u sąd u k a rn eg o B rau n a , k tó ry  

w raz z O lg a B en erio zb ieg ł w  n iew iad o m y m k ie­

ru n k u . P o m im o a la rm u , w szczę teg o n a ty ch m iast 

p rzez d o zo rców , n ie zd o łan o n a czas zam k n ąć 

d rzw i sąd u k a rn eg o .

Z  p o śró d u czestn ik ó w n ap ad u za trzy m an o 

jed n eg o 2 4 -le tn ieg o cze lad n ik a rzeźn ick ieg o K a 

ro la F ilip a . B erliń sk ie w ład ze p o licy jn e w y sła ły 

n a ty ch m iast o d p o w ied n ie l is ty g o ń cze i ro zp o­

czę ły en erg iczn e p o szu k iw an ie zb ieg ó w .

N iep rzeb ran e sk a rb y o św iecen ia d a je n aro d o- 
w i  n o w o p o w sta ła K o m is ja E d u k acy jn a , a b e jm cz te " 
ro le tn i, o ży w io n y d u ch em S tasz ica , K o łłą ta ja i w ie­
lu in n y ch g o rący ch p a tr jo tó w , u ch w a la p o w ięk­
szen ie w o jsk a , n ak ład a ro zu m n e p o d a tk i, stw arza 
w reszc ie k o ro n ę sw y ch d z ie ł —  n ieśm ie rte lną K o n­
sty tu c ję 3 g o m aja .

I w  te j to p rze ło m o w e j ch w il i o d ro d zen ia n a­
ro d u , jak b y n a u rąg o w isk o , ju ż w ro k p o u ch w a­
len iu K o n sty tu c ji 3 -g o m aja p rzy sz ły n a P o lsk ę 
h an ieb n e d n i T arg o w icy , g d z ie g łu p cy p o lity czn i 
i n ik czem n i zd ra jcy zw iąza li s ię , ab y o b a lić d o - 
k o n y w u jące s ię d z ie ło n ap raw y R zeczy p o sp o lite j.

Z n o w u p ad a g ro m d ru g ieg o ro zb io ru P o lsk i. 
W o jsk a ro sy jsk ie za lew a ja k ra j. L ep ie j m y ślący 
i z g o rę tszem se rcem P o lacy o p u śc il i g ran ice O j­
czy zn y sw o je j, ab y tam szu k ać d la n ie j ra tu n k u . 
S trasz liw e w id m o zag ład y n a jw ięk szeg o sk a rb u 
d la d o jrza łeg o n aro d u —  zag łady w łasneg o n ie­
p o d leg łeg o p ań stw a —  stanę ło w ' ca łe j sw ej g ro z ie .

I w  te j to straszn e j ch w il i, k ied y ca ła P o lsk a 
zd a ła s ię b y ć p o g rążo n a w  m ro k ach sm u tk u , zw ą t­
p ien ia i ro zp aczy , n ag le n a n ieb ie p o lsk iem 
za jaśn ia ło w sp an ia ły m b lask iem s ło ń ce w zn io s łeg o

—  A ch , p an i K lem en c ja 1 —  zaw o ła ł —  w i ­

tam p an ią , w itam w  im ien iu w szy stk ich z rad o­

śc ią , k tó ra n ie n a m ie jscu jes t m o że w o b ec n ie­

szczęśc ia , jak ie p an ią d o tk n ę ło! A le jak że tu  

s ię n ie rad o w a z p o w ro tem p an i I ...

—  P o w ied z m i p an p rzed ew szy stk iem , jak  

s ię m a n asza b ied n a M arta? czy ży je ...? —  sp y 

ta ła p an i S au v a itre —  w p a tru jąc s ię w  S ch u lla z 

trw o żn em o czek iw an iem .

—  G aśn ie p o w o li —  o d p o w ied z ia ł sta ry . N i ­

b y k w ia tek , k tó ry w y z io n ą ł z s ieb ie w szy stk ą 

w o ń i p o ch y la s ię p o m a lu tk u k u z iem i.

—  A  czy w ied zą w  zam k u , d la jak ich p rzy­

czy n n ie m o g łam b y ć tu w cześn ie j ? —  sp y ta ła 

m ło d a k o b ie ta .

—  O d b iło to s ię tak g ło śn o p o ca ły m k ra ju , 

że i d o n aszeg o zak ą tk a d o sz ła w ieść o śm ierc i 

p an a S au va itre i  w ęz łach jak ie z n im  p an ią łączy ły .

—  Z an im p o k ażę s ię M arc ie , czy n ie m o g ła­

b y m zo b aczy ć s ię z p an n ą W ik to ry n ą?

—  P an n a W ik to ry n ą i H en ry k i w szy scy jak ­

że u rad u ją s ię , g d y u jrzą p an ią !— zaw o ła ł S ch u li 

i p o d sk o czy ł k u d rzw io m , n ie w zy w a jąc n aw e t 

s łu żąceg o b y u p rzed z ił o p rzy b y c iu K lem enc ji.

M ło da k o b ie ta czu ła , że se rce led w ie je j n ie 

p ęk n ie , tak p rag n ę ła i o b aw ia ła s ię za razem 

p ie rw szeg o sp o tk an ia , w  k tó rem sam a je j o b ec­

n o ść zd aw a ła s ię m ó w ić H en ry k o w i:

„W ęz ły m o je ze rw an e , w o ln a jestem i m o g ę 

c ię k o ch ać".

D rzw i o tw arły s:ę i c io tk a W ik to ry n ą w esz ła 

sam a. Z o tw artem i ram io n am i p o d b ieg ła k u  

m ło d e j k o b iec ie .

p rzy k ład u jed n eg o z n a jw ięk szych n aszy ch 
b o h a te ró w .

N a cze le n aro d u sta je T ad eu sz K o śc iu szk o . 
I d n ia 2 4 m arca 1 7 9 4 r . n a R y n k u K rak o w sk im 
d o k o n y w u je s ię h is to ry czn a ch w ila . P rzy jąw szy 
zaszczy tn ą g o d n o ść N acze ln ik a , w o b ec n iep rze li­
czo n y ch t łu m ó w  zap rzy sięg a K o śc iu szk o u ro czy śc ie  
o d d an ie s ię n aro d o w i

„ Ja T ad eu sz K o śc iu szk o , p rzy s ięg am w  o b li­
czu B o g a ca łem u n aro d o w i p o lsk iem u , iż p o w ie­
rzo n e j m i w ład zy n a n iczy j p ry w a tn y u c isk n ie 
u ży ję , lecz je j d la ca ło śc i g ran ic , o d zy sk an ia sam o - 
w ład n o śc i n aro d u i u g ru n to w an ia p o w szech ne j w o l­
n o śc i u ży ję . T ak m i P an ie B o że d o p o m ó ż i n ie­
w in n a m ęk o S y n a Jeg o ."

P o tężn y m arm io m n iep rzy jac ie lsk im K o śc iu­
szk o p rag n ie p rzec iw staw ić ca ły n aró d p o lsk i, p ra­
g n ie p o łączy ć w szy stk ie stan y w  jed n y m sze reg u , 
k tó ry b y n ap ew n o o ca lił , w y d źw ig n ą ł z n iew o li 
k ra j ca ły .

N a zew N acze ln ik a sta ją d o sze reg u w  b ar­
w n y ch m u n d u rach ch ło p i k rak o w scy , a w  p am ię t­
n y m d n iu 4 k w ie tn ia w  b o ju p o d R ac ław icam i d o­
k azu ją z B arto szem G ło w ack im cu d ó w w a leczn o śc i.

Jed n ak n a w ie lk ie h as ło N acze ln ik a n ie stan ą ł 
ca ły n aró d d o w a lk i z w rażą p rzem o cą .

I d la teg o w y siłek częśc i n aro d u w  p o w stan iu 
w p raw d z ie u ra to w a ł h o n o r n aro d u p o lsk ieg o , a le 
w o ln o śc i jeg o n ie p rzy w ró c ił. P ad l ran io n y K o ­
śc iu szk o p o d M ac ie jo w icam i, a z n im i P o lsk a le­
g ła w  p ę ta n iew o li.

Jed n ak s ło ń ce R ac ław ic , w  k o sach ch łop sk ich 
ro zb łys łe , o św ietl i ło jasn o d a lszą d ro g ę n aro d u . 
A  czy n K o śc iu szk i i jeg o p o stać św ie tlan a w  p ro­
s te j su k m an ie ch ło p sk ie j n a zaw sze p o zo stan ie w y ­
ry ta w  se rcu k ażd eg o p raw eg o . P o lak a .

N iech a j to s ło ń ce w zn io słe j p rzy s ięg i K o śc iu szk i 
i b o h a te rsk ieg o czy n u rac ław ick ieg o ro zg o rze je 
w  se rcach w szy stk ich P o lak ó w jasn y m p ło m ie­
n iem m iło śc i d o O jczyzn y i z jed no czen ia b ra tn ich 
se rc .

Pobyt min. Zaleskiego w Wenecji.
R zy m . Jak k o lw iek p o b y t m in istra Z a les­

k ieg o w  W en ec ji m a ch a rak te r w y p o czy n k o w y 
i p ry w a tn y to jed n a j m in is te r jes t p rzed m io tem 
l ic zn y ch a ten c ji ze stro n y m ie jsco w y ch w ład z . 
P o b ard zo u ro czy stem p o w itan iu n a d w o rcu , o d­
b y ło s ię w  d n iu 1 0 b . m . śn iad an ie , w y d an e n a 
cześć m in istra u ad m ira ła sze fa m ary n a rk i w e­
n eck ie j, D u ca d e j D en ti. N a śn iad an iu o b ecn i 
b y li, p ró cz m in is tra Z a lesk ieg o i jeg o m ałżo n k i, 
sek re ta rz p o se ls tw a w  R zy m ie , C h a łu pczy ń sk i, 
p re fek t W en ec ji, w icep o d esta o raz w y żsi o f i ­
ce ro w ie m ary n a rk i.

M in is ter Z a lesk i w y d a ł u rzęd o w e śn iadan ie 
d la ad m ira lic j i o raz m ie jsco w y ch w ład z .

D n ia 1 0 b m p rzy b y ł d o W en ec ji sta tek „P o­
zn ań “ z p o lsk ie j f lo ty  h an d low e j. D o w ó d ca sta t­
k u , Ł ab ęd zk i, w  g a lo w y m u n ifo rm ie zam eld o­
w a ł s ię m in is tro w i Z a lesk iem u . „P o zn ań " jes t 
p ie rw szy m p o lsk im sta tk iem , k tó ry zaw ita ł d o 
p o rtu w W en ec ji. M aryn a rze p o lscy sw em 
u k azan iem s ię n a u licach m iasta w y w o ły w a li  
ży cz liw e u w ag i n a tem a t d o sk o n a łe j ich p re­
zen c ji. F ak t p rzy b y c ia p o lsk ieg o sta tk u h an­
d lo w eg o p o d czas w izy ty ^ m in istra w y w o ła ł d u­
że w rażen ie w  W en ec ji.

K o n su l p o lsk i w T ry eśc ie , K w ia tk o w sk i, 
z ło ży ł m in is tro w i Z a lesk iem u sp raw o zd an ie 
z p rac k o n su la tu w  T ry eśc ie .

C zek a liśm y n a p an ią —  o d ezw a ła s ię . 

P rzeb acz p an i, źeśm y n ie o d w ied z il i c ię w  ch w il i,  

w  k tó re j p o trzeb o w a łaś p o c iech y p rzy jac ie lsk ie j; 

a le n ie m o g liśm y M arty p o zo staw ić an i n a ch w i­

lę ; a z resz tą , m am że to m ó w ić p an i, k tó ra w iesz 

o w szy stk iem ? n ie m o g łab y m p rzestąp ić teg o p ro­

g u , k tó ry zb y t b o lesn e o b u d za ł w e m n ie w sp o­

m n ien ia . W ied z ia łam , że p rzy jed z iesz tu p an i i  

p rzeb aczy sz n am to .

M ó w iąc to c io tk a W ik to ry n ą u ję ła K lem en c ję 

za ręk ę i p o w io d ła ją d o p o k o ju , w  k tó ry m M ar­

ta leża ła .

U jrzaw szy ją m ło d a d z iew czy n a u śm iech nę ła 

s ię sm u tn ie i p rzy c iąg a jąc ją łag o d n ie k u so b ie , 

o zw a ła s ię :

—  P an i n o s isz ża ło b ę n a so b ie , lecz ta n ie 

zab ija ; a le ja n o szę ża ło b ę w  se rcu , a ta jes t śm ie r­

te ln ą , d la m n ie p rzy n a jm n ie j.

—  N ie zas łu g iw a ł w ca le n a ża l —  w trąc iła 

c io tk a W ik to ry n ą u s ły szaw szy te s ło w a —  d la­

czeg o d z is ia j n ie m ia łab y ś s ię p o c ieszy ć?

—  O jes tem b ard zo p o c ieszo n ą , k o ch an a 

c io c iu —  o d p arła m ło d a d z iew czy n a; —  g d y b y 

b o w iem p o ży ł d łu że j, p rze ło ży łab y m m ó j lo s n ad 

lo s K lem en c ji.

T y m czasem p an i S au v a itre w o d z iła d o k o ła 

w zro k iesn p y ta jący m .

N ie śm ia ła zap y ty w ać o H en ry k a i n ie ro zu­

m ia ła n ieo b ecn o śc i jeg o w  p o k o ju s io stry .

C io tk a W ik to ry n ą zd aw a ła s ię zg ad y w ać je i 

m y śl, p o sp ieszy ła je j z p o m o cą .

(C iąg d a lszy n astąp i) .



B o i g r y v k l  o  m l s t n o i t w o  P o l s k i  w  T o r a n i u SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„ W i s ł a  m i s t r i  P o l s k i  —  T .  K .  S .

P o rozeg ran iu zaw odów z C racov ią , w  k tó­

rych T . K . S w ykazał sw ą siłę , u lega jąc n ie­

znaczn ie gośc iow i w stosunku 3 : 2 i to w y łącz­

n ie przez słabą grę sw ego bram karza, nadchodzi 

obecn ie te rm in zaw odów z „W isłą 4* z K rakow a 

M istrzem P o lsk i za rok 1927 .
Z aw ody te na P om orzu bu zą n iesłychane 

za in teresow an ie, w iadom o jest bow iem pow szech­

n ie jak na w łasnem bo isku T . K . S . po tra fi być 

groźnym , naw et d la najsiln ie jszych przec iw n ików .

C oraz w iększy udz ia ł pub licznośc i z pro­

w inc ji na do tychczasow ych zaw odach m istrzow­

sk ich w  T orun iu , św iadczy n iezb ic ie , że sport ten 

budząc pow ażne za in teresow anie z jednu je sob ie 

co raz l iczn ie jsze szereg i zw o lenn ików .

Z aw ody z W isłą odbędą się w T orun iu w  

n iedz ie lę 15 kw ie tn ia na m ie jsk im bo isku przy 

szosie che łm ińsk ie j. G łów ne zaw ody poprzedz i 

m ecz o M istrzostw o K I. A . W . K . S . G ry f —  

T . K . S . R ez.—

A m e r y k a  w s y w e  d o  p a k t u  p r z e c i w  w o j n i e

N ow y Jo rk . D epartam en t stsnu sp raw 

zagran icznych w ydał kom un ikat, w k tó rym po- 

daje , że S tany Z jednoczone i F rancja jeszcze 

w b ieżącym tygodn iu po W ielk ie j N ocy w yślą 

no tę do m ocarstw , a m iędzy n iem i do P o lsk i, 

w k tó re j w ezw ą m ocarstw a do rokow ań w  sp ra­

w ie zaw arc ia pak tu przec iw -w o jennego , podobn ie 

jak S tany Z jednoczone i F rancja .

M a ż l i w e t ć  r e w e l n e j i  w  G r e c j i .

W iedeń . — D zienn ik i w iedeńsk ie o trzy­

m ały depesze z A ten , z k tó rych w yn ika, że G re­

c ji groz i rzekom o n iebezp ieczeństw o w ybuchu 

rew o luc ji kom un istyczne j. N a w ypadek rew o lu­

c ji w o jska jugosłow iańsk ie m ają za jąć k ilka por­

tów greck ich . W iadom ości dz ienn ików w iedeń­

sk ich n ie zosta ły do tychczas po tw ierdzone przez 

rządow e ko ła greck ie .

K r O l  A f g a n i s t a n u  p r e j l e i d i a  d o  W a r s s n w y .

W arszaw a. P rzybyc ie k ró la afgańsk iego 

A m anu llaha spodz iew ane jest w  końcu b ieżącego 

tygodn ia . K ró l A fgan istanu przy jeżdża do W ar­

szaw y z B erlina.

5 6  k o m u n i s t ó w  p r z y m k n i ę t o .

W arszaw a. P odczas św ią t m ia ł obradow ać 

w loka lu Z w . H and low ców z jazd w o lnom yślic ie li, 

zw o łany przez kom un istycznego posła B ittnera . 

jak się okaza ło , na z jazd przyby li sam i kom un i­

śc i, w śród k tó rych by li delegac i B iało rusk ie j 

H rom ady i przedstaw ic ie le M oskw y . P o lic ja 

z jazd rozw iąza ła i aresztow ała 56 osób .

K r ó l e s t w o  A f g a a i s t s n u  p r z y b y l i  d o  B e r l i n a ,

s k ą d  z a  t y d z i e ń  p r z y j e ż d ż a j ą  d o  W a r s z a w y .

B erlin , 10 . 4 . W czora j rano przyby ła tu ta j 

w raz z orszak iem k ró lew ska para afgańska. G o­

śc i pow ita li na dw orcu posłow ie P ersji i T urc ji 

oraz przedstaw ic ie le rządu n iem ieck iego . K ró l  

A m anullah zabaw i w B erlin ie k ilka dn i, gdz ie 

jak w iadom o, podda się operac ji m igdałów , po­

czerń przez W arszaw ę i M oskw ę w róc i do sw o­

je j o jczyzny .

Z d e r z e n i e  k o l e j e k  p o d z i e m n y c h  i  
w  N o w y m  J o r k u .

N ow y Jo rk . P ociąg ko le jk i podz iem nej na­

jechał w pełnym pędz ie na inny poc iąg sto jący 

na stac ji. S ku tk iem katastre fy 2 osoby pon iosły 

śm ierć na m ie jscu , l iczne zosta ły c iężko ranne; 

k ilka w agonów u leg ło zupełnem u zd ruzgo tan iu . 

O fiary  w  ludz iach są stosow n ie n iew ie lk ie a to dz ięk i 

tem u , że z pow odu w czesnej pory poc iąg iem je­

cha ło n ie w ie le osób . P rzyczyną katastro fy by ło 

w ad liw e funkc jonow an ie sygnałów św ie tlnych .

E p i d e m i a  o s p y  w  M e k s y k u .

P aryż. „C h icago T ribune" donosi z M eksy­

ku , iz w stan ie Ja lisco szerzy się ep idem ja ospy . 

D otychczas zm arło na tę chorobę 650 osób .

T r i ę s i e i r e  z i e m i  w  S m y r n i e .

K onstan tynopo l. W  w ie lką sobo tę naw iedz iło 

S m yrnę ponow n e trzęsien ie z iem i, k tó re siłą i  

rozm iaram i zn iszczen ia dorów nyw ało p ierw sze j 

katastro fie . N ow a ta katastro fa spow odow ała 

run ięc ie oko ło 190 dom ów . O fiary w  ludz iach 

są n iew ielk ie z t£go w zg lędu , iż ludność jeszcze 

w p ią tek w ieczo rem , odczuw szy słabe w strząsy , 

opuśc iła sw e m ieszkan ia i obozow ała pod go łem 

n iebem .

S ł a w e k  u  D a s z y ń s k i e g o .

W arszaw a. P rezes k lubu 1-k i p łk . 

S ław ek z łoży ł w  n iedz ie lę w izy tę m arsza łkow i 

S ejm u . D aszyńsk iem u. R ozm ow a p łk . S ław ka z 

m arsza łk iem D aszyńsk im trw a ła przez czas d łuższy .

A m n e s t i a  n a  W ę g n e e h

B udapeszt. W sku tek og łoszonej dn ia 7-go b . 

m , am nestji w ypuszczen i zosta li na w o lność w szy­

scy oskarżen i w aferze fa łszow an ia bankno tów 

francusk ich za w y ją tk iem dr. M ankow icza i W in-  

d ischg raetza, k tó ry jednak spodz iew a się , że pro­

śba o darow an ie m u reszty kary zostan ie w kró tce 

pom yśln ie za ła tw iona.

N a f t ę  p ł o n i e .

N ow y Jo rk . W ielk i pożar ra finery j na­

f tow ych oraz cystern o le jów m inera lnych w yrzą­

dz ił szkody w porc ie R eg la w  pob liżu H aw anny 

w ynoszące 4 m iljony do larów . W ielk i sta tek w o­

jenny S tanów Z jednoczonych „W yom ing" oraz 

sta tek w o jenny w yspy K uby , bra ły udz ia ł w  akc ji 

ra tunkow ej, w  czasie k tó re j 80 m arynarzy pon io 

sło śm ierć .

N i e i w j k l y  m o t y w  s a m o b ó j s t w a  1 2 - I e t n i e j  
d t i e w e z y n f c l .

bosnow iec. 12-le tn ia dz iew czynka, H elena 

B loch usiłow ała popełn ić sam obó jstw o przez w y ­

p ic ie esenc ji octow ej. P o udz ie len iu p ierw sze j 

pom ocy przez lekarza, zosta ła odw iez iona do 

szp ita la . P ow odem ta rgn ięc ia się na życ ie by ło 

n iew ykończen ie pan to fli d la n ie j przez szew ca 

na św ię ta.

L o t  n t d  A t l a n t y k i e m .

L ondyn . S am olo t n iem ieck i, „B rem en", w y ­

startow ał w czora j, o godz. 5 .40 , d la dokonan ia 

lo tu transatlan tyck iego z lo tn iska B aldonnel pod 

D ub linem .

E l e k t r y e z n e  i ó r & w l e  d l a  p o r t u  w  G d y n i .

M in ister przem ysłu i hand lu podp isa ł ze sto­
czn ią gdańską um ow ę na w ykonan ie 8 sztuk elek - 
trycznóch żó raw i portow ych d la portu w G dyn i.

W szystk ie zam ów ione żu raw ie będą najnow­
sze j konstrukc ji, typu w ypadow ego o zm iennym 
w ysięgu .

T ego rodza ju konstrukc ja zapew n ia żó raw iom 
ekonom iczną eksp loatac ję oraz m ale zużyc ie m e­
chan izm ów , gdyż przy zm ian ie w ysięgu siln ik do 
podnoszen ia i m echan izm podnoszący n ie pracu ją.

W szystk ie żó raw ie są przeznaczone d la prze­
ładunku tow arów drobn icow ych . U ruchom ione 
będą częśc iow o z końcem roku b ieżącego , częśc io­
w o zaś z początk iem przysz łego , co znaczn ie 
zw iększy zdo lność prze ładunkow ą portu gdyń­
sk iego .

K .  0 .  P .  b u d u j e  d r u g i  w  p o w i a t a e h  
k r e s o w y c h .

O płakany stan dróg w pow iatach k resow ych 
i brak odpow iedn io w ykw alif ikow anego personału 
k ierow n iczego nasunął dow ódcy K . O . P . gen . 
M ink iew iczow i m yśl użyc ia sw o ich żo łn ierzy przy 
budow ie i napraw ie dróg .

W  najb liższym czasie zo rgan izow any będz ie 
k ró tk i ku rs drogow y d la podo ficerów K . O . P ., 
k tó rzy pełn ić będą następn ie obow iązk i dozorców 
i k ierow n ików poszczegó lnych robó t na szosach .

W  ten sposób K . O . P . sk łada now y dow ód , 
iż jest poży teczną insty tucja n ie ty lko d la ochrony 
gran ić państw a, ale i w służb ie obyw ate lsk ie j w e­
w nątrz k ra ju .

P r z y g o t o w a ł a  d o  p r s y j ą c l a  
k r o h  A f g a ń s k i e g o .

W arszaw a. P rzygo tow an ia do przy jęcia k ró “  

la A fgan istanu są w  pełnym toku . K ró l A m a- 

nu liah w raz z m ałżonką i paru osobam i z naj" 

b iższego o toczen ia zam ieszka w gm achu pre- 

zyd jum rady m in istrów . A partam en ty d la dosto j­

nego gośc ia sk ładać się będą z 8 poko i, leżących 

w środkow em sk rzyd le gm achu na p ierw szem 
p ię trze. Ś w ita k ró lew ska zam ieszka w  aparta­

m entach , przygo tow anych w  ho te lu B risto l.

W y j a r d  p o s .  O k ę c k i e g o .

W arszaw a. N ow om ianow any pose ł po lsk i w  

T ok io p . O kęck i w y jeżdża do Japon ji w końcu 

b ieżącego m iesiąca.

B e p r e j e u h e y J n e  p o l o w a n i e .

W arszaw a. W  dn iu 12 bm . w  B ia łow ieży 

rozpoczyna się rep rezen tacy jne po low an ie na 

g łuszce. W  po low an iu w ezm ą udz ia ł m in istro­

w ie: p . p . R om ock i, N iezaby tow sk i, M iedz ińsk i, 

oraz przedstaw ic ie le św ia ta dyp lom atycznego .

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e

W ą b r z e ź n o ,  dn ia 13 kw ie tn ia

>  —  H o n o r o w a  O d z n a k a  F r o n t u  P o m o r s k i e ­

g o .  Z atw ierdzona przez M in . S praw W ojskow ych 

dn ia 10 /X II 1925 r. (D z ienn ik R ozkazów W oj­

skow ych 39 /25 , poz. 382). O dznakę pow yższą 

m ają praw o nosić c i w szyscy , k tó rzy w  jak iko l­

w iek sposób przyczyn ili się sw o ją pracą w  orga­

n izacjach jak : S traż O byw ate lska i t. p ., do 

przy łączen ia z iem i P om orsk ie j do P o lsk i, lub też 

pełn ili czynną służbę w  oddz iałach w o jskow ych , 

k tó re za jm ow ały P om orze w 1920 roku . Z gło­

szen ia um otyw ow ane należy nadsy łać do K om isji 

odznak i pod adresem . „K om isja O dznak i H ono 

row ej F ron tu P om orsk iego , B ydgoszcz, u l. Jag ie l­

lońska 10* . C ena odznak i w raz z leg itym acją 

z ł 6 .00 , przesy łek po lecona 90 gr. W ysy ła się 

także za za liczen iem pocztow em . D o l istów z 

zapy tan iam i należy do łączyć znaczek pocztow y 

za 25 gr., l is ty bez znaczka pozostaną bez odpo­

w iedz i.

—  G o l u b . (P rzedstaw ien ie am ato rsk ie .) W  
n iedz ie lę , 15 kw ie tn ia urządza T ow . śp iew u 

„H a lka" na sa li „D om u M ie jsk iego" kom ed ję 

konku rsow ą w  4 ak tach pod ty tu łem „P an D a- 

m azy” , przez B liz ińsk iego . P oczątek punk tua ln ie 

o godz. 7 i pó ł w iecz.
W ieczó r zapow iada się w span ia le . A m ato­

rzy przygo tu ją się z w ie lką starannośc ią do w y ­

stępu . U rządza się now ą org ina lną dekorac ję 

sceny . P odczas atrakc ji koncertu je ork iestra 

m ieszana pod batu tą dy rygen ta p . S trze lew icza. 

Z ain teresow an ie w śród O byw ate lstw a m iasta G o- 

lub ia i oko licy jest w ie lk ie . M am nadz ie ję , że 

T ow . śp iew u „H a lka” w yw iąże się ze sw ego za­

dan ia dobrze, gdyż do tychczas c ieszy się uzna­

n iem w śród tu te jszych kó ł obyw atelsk ich .

O byw ate l.

—  T o r u ń . (Z derzen ie sam ochodów .) Z by t 
szybka jazda po jazdów m echan icznych w śród­
m ieśc ia , czem u n ie zapob iega ją organa po licy jne, 
pow odu je częste w ypadk i najechan ia , bzo ferzy po­
p isu jący się sw o ją „z ręcznośc ią" np . na najruch liw­
sze j u licy S zerok ie j, w inn i bezw arunkow o być za 
ow e n iedozw o lone harce, poc iągan i do su row ej od­
pow iedz ialnośc i. W  dn iu 11 bm . w godzinach po­
łudn iow ych , w sku tek zby t szybk ie j jazdy , najecha­
ły  na sieb ie w u licy S zerok ie j dw a au ta, k tó re  
w sku tek zderzen ia u leg ły na szczęśc ie n ieznacznym 
uszkodzen iom . Jadący w au tach pasażerow ie w y ­
sz li z w ypadku bez szw anku .

—  T o r u ń .  N a szczęśc ie —  n ieszkod liw e przy­
m usow e lądow an ie aerop lanu ). W trzeci dz ień 
św ią t oko ło K atarzynek pod T orun iem , w sku tek 
defek tu m oto ru , zm uszony zosta ł do lądow an ia sa­
m olo t lecący od W arszaw y w  k ierunku G dańska. 
P o szczęśliw em przym usow em ładow aniu , sam o lo t 
przew iez iony zosta ł na lo tn isko w o jskow e, gdz ie 
dokonano napraw y . W ypadku w ludz iach , jak 
rów n ież i w iększych uszkodzeń aparatu n ie by ło

—  G r u d l i ą d s . (R eko lekc je w szko le o fice­

rów kaw alerji i w szko le podchorążych kaw aler- 

j i  rezerw y w G rudz iądzu .) W  czasie tego rocz­

nych m isy j O O . Jezu itów w G rudz iądzu zosta ły 

po raz p ierw szy zo rgan izow ane reko lekc je d la 

w ychow ańców szko ły o ficerów kaw alerji i szko ły 

podchorążych kaw alerji rezerw y . R ekolekc je 

prow adz ił ks. W ojtczak T . J. by ły kapelan I 

pu łku u łanów K rechow ieck ich . N a zakończen ie 

reko lekcy j odby ła się S pow iedź i K om un ja św ., 

do k tó re j przystąp ili praw ie w szyscy słuchacze 

obu szkó ł w o jskow ych . P ierw szy do S to łu P ań­

sk iego przystąp ił pu łkow n ik Z ygm un t P odhorsk i, 

bohatersk i dow ódca I pu łku u łanów K rechow iec­

k ich , k tó rego energ icznej pom ocy i staran iom 

należy zaw dzięczać urządzen ie reko lekcy j.

—  T cxew . Jak się dow iadu jem y , w roku 
b ież, przep row adzone będą w  porc ie tczew sk im 
w ie lk ie robo ty budow lane i insta lacy jne, k tó re 
um ożliw ią k ierow an ie tą drogą m asow ych ła­
dunków drzew a eksportow ego . R ząd na popar­
c ie rozbudow y portu przeznaczy ł sum ę 1 m iljo -  
na z ł. T czew po w ykonan iu tych inw estycy j 
w kroczy na drogę dalszego rozw o ju w  k ierunku 
przystosow sn ia portu do w ysy łan ia i przy jm o­
w an ia w iększych transportów m orsk ich .

—  J a s t a r n i a . (O negdaj w w ioskach pó ł­
w yspu helsk iego baw iła spec ja lna kom isja sporto ­
w a z łożona z pp . dy rek to ra P aństw . U rzędu W ych . 
F iz . i P rzysp . W ojsk , pu łkow n ika U lrycha z W ar­
szaw y , pu łkow n ika B obkow sk iego i kp t. T urow­
sk iego . K om isja w spó ln ie z inspek to rem urzędu 
m orsk iego i kom andorem boko łow sk im badała sze­
reg te renów pod urządzen ie przysz łego m orsk iego 
ośrodka sportow ego . W ybór pad l na w ioskę Ja­
starn ię . P aństw . U rząd W ychow an ia F izycznego 
w ybudu je w Jastarn i sch ron isko , p lac sportow y 
i stoczn ię, w  k tó re j budow ane będą łodz ie i yach ty 
sportow e. O środek sportow y oddany zostan ie do 
uży tku w  b ieżącym sezon ie le tn im i na raz ie po­
siadać będz ie k ilkanaśc ie łodz i sportow ych , cztery 
jo lk i, m oto rów kę i yach t.

—  K a t o w i c e .  (Ś w iętok radztw o .) N ieznan i 

do tychczas sp raw cy porozb ija li w kośc ie le św . 

W acław a skarbonk i i sk rad li zna jdu jącą się w  

n iem go tów kę. W ysokość sk radz ione j sum y n ie 

zosta ła usta lona.

—  W a r s z a w a .  (P on iosła śm ierć w  oczach 

siostry .) P rzy zb iegu u l. S zczęśliw ick ie j i K op iń­

sk ie j, na O choc ie , w po łudn ie dosta ła się pod 

elek trow óz ko le i elek tryczne j W arszaw a— G ro­

dz isk , dążący w stronę W arszaw y , 5-le tn ia C ze­

sław a N ow aków na (K op ińska 13), idąca z siostrą , 

22-le tn ią K azim ierą . D ziecko dostaw szy się pod 

ko ła w agonu , pon iosło śm ierć na m ie jscu , b io - 

stra dz iew czynk i, na w idok straszne j je j śm ierc i, 

strac iła przy tom ność. L ekarz pogo tow ia skonsta­

tow ał zgon dz iecka, K azim ierę doprow adz ił do 

pzry tom nośc i.

—  W i l n o .  (W y lew W ilji.)  —  P oziom w ody 

na W ilji  podn iósł się znaczn ie , co spow odow ało 

zaw alen ie n isko po łożonych brzegów . N a te ren ie 

zabudow ań garbarn i przy u l. M ahom etańsk ie j 

w sku tek podm ycia fundam en tów runę ły śc iany 

trzy czw arte m etra szerokośc i, 3 m etry d ługośc i 

i 8 m etrów d ługości oraz dach . N ajw yższy po­

z iom w ody zano tow any by ł 5 .98 cm ., t. j. o



3.62 cm . ponad normalny. W oda zaczęła sto­

pniow o opadać, poniew aż kra już spłynęła. Po­

licja rzeczna czuwa nad bezpieczeństwem m ie­

szkańców .
 

RO ZM A ITO ŚCI

Ile warta jest łza?

O czyw iście, są łzy, które są tak drogie, że 
przez cale życie ludzkie nie m ożnaby ich spłacić 
—  i są Izy, tak łątwo płynące i tak tanie, jak kro­
ple deszczu na w iosnę. Jakże trudno w artość ob­
liczyć! A  jednak pew ien paryski adw okat po­
próbow ał tej trudnej sztuki

Spraw a, która opisuje „O oinion w jednym z 
ostatnich num erów , dotyczy m łodego A m erykani­
na. który w raz z 15 000 ekskom batantów przybył 
do Francji na onęgdaj obchodzone uroczystości 
„Legionu am erykańskiego- .

Przybył i — tego sam ego w ieczora zaręczył 
sie z m iłą i przyzw oitą panienką, którą poznał na 
jednem z rozlicznych zebrań tow arzyskich, urzą- 
dzonach z okazii zjazdu legionistów.

N astępnego dnia w ybrali się uszczęśliw ieni te 
ściow ie in spe do hotelu, by złożyć w izytę sw e­
m u zięciów in spe.

A le ptaszek w yfrunął z klatki.. K tóżby „za­
ręczony- za dnia w idział w tak różow em św ietle 
jak w ieczorem po kilku kieliszkach szam pana ? 
A m erykanin, obudziw siy się nazajutrz po „zarę­
czynach” . w ynajął auto i z błyskaw iczną szybko­
ścią w yjechał do portu, gdzie w łaśnie odjeżdżał 
statek do krainy doląra.

Teść in soe klął; teściow a spazm owała; nie­
doszła narzeczona ty lko łzyroniła...

Tego sam ego dnia ojciec udał się do adw o­
kata i zażądał w niesienia skargi o odszkodowanie 
za niedotrzymaną obietnicę poślubienia córki.

A dw okat obliczył, że łzy, przelane przez opu­

szczoną panienkę, reprezentują w artość m iliona 
dolarów.

Z tego oczyw iściem ożnaby m niej w ięcej obli­
czyć, jaką w artość m a każda łza z osobna spły­
w ająca po tw arzy panienki; okazałoby się, że ka­
żda z nich byłaby droższa —  niż najkosztow niej­
sza perła.

„A  jeśli jednak te perły są... fałszywe?* —  za­
pytuje filozoficznie spraw ozdaw ca pisma O pinion.BA

HUGH TOWABZTSTW
— W ąbrzeźno. Zebranie Towarzystw a Ludowego 

odbędzie się w niedzielę, 15 kw ietnia br. po nieszporach 

w zw ykłej salce. O liczny udział członków prosi

Zarząd.

— W ąbrzeźno. M iesięczne zebranie Pow iatow ego 
kola Zw iązku Inw alidów W oj. w W ąbrzeźnie odbędzie 
się w niedzielę. 15 bm w lokalu Sek-etarjatu ul. K ole­
jow a 69, na które ze w zględu na bardzo w ażne spraw y 
przybycie w szystkich członków i sym patyów bardzo po­
żądane Zarząd.

—  W ąbrzeźno. K ółko Rolnicze W ąbrzeźno. N ad­
zw yczajne zebranie K ółka odbędzie się w niedzielę, dn. 
15 kw ietnia br. o godz. 4-tej w lokalu p. K lim ka. Z po­
w odu bardzo pilnych spraw prosi o liczny udział człon­
ków  Zarząd.

Targowica poznańska.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen

z dnia 11. 4. 1928 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi :

Jałówki i krow y

a) pełnom ięś. w ytucz. jałów ki najw yż. w art, 

rzeźnej  —
b) pełnom ięś. w ytucz. krow y najw . w artości

rzeźnej do lat 7 148— 153 

c) starsze w ytucz. krow y m niej dobre m łode 

krow y i jałów ki • . 140— 146

d) m iernie odżyw , jałów ki i krowyj  122— 128

e) licho odżyw iane krow y i jałów ki  90— 109

Cielęta

a) najprzedniejsze cielęta tuczne  170— 176

b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 160 —  164

c) m niej tuczone cielęta i dobre ssaki ... ^150— 154

d) liche ssaki  144— 146

Św inie

b) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej w agi 190— 192 

c) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej

w agi  184— 186 

d) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej w agi 176— 186 

e) m ięsiste św inie ponad 80 kg 64— 170 

f) m aciory i późne kastry  50— 180

Hotomnk giełdy ptodta? rol». w Powiciu
N otow ania oficjalne 11 z dnia . 4. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonowych
Zyto
Pszenica
Jęczm ień brow.
jęczm ień zw .
M ąka żytnia 70% z w ork. stan.
M ąka żytnia 65% z w ork. stan.
M ąka pszenna 65% z w ork.
O w ies.
O tręby żytnie
O tręby pszenna
Rzepak
G roch polny
G roch V ictoria
Ziem niaki jadalne
Ziem niaki fabryczne 16%
Słom a prasowana
Siano luźne

parytet Poznań 
46,60— 47,00 
54.00— 55,00 
36.50-38,50 
41,50— 43,00 
66,5 i— O O ,CO 
68,50— 00.00 
75,50— 79,50 
39,00-41,00 
33,!10— 34,00 
32,50 -  33,50 
63,00 -70,00

60,00-82,00 
0,00-0 00 
6,10-6,30 
0.00-3,10 
0,00— 5,50

  

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego*1 (B . Szczuka 

W ąbrzeźno. Redaktor odpow iedzialny Bolesław Szczuka 

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada EDCBA

Magistrat miasta Wąbrzeźna 
rozpisuje niniejszem

konkurs na

egzekutora m iejskiego
W ym agana jest dokładna znajomość 

języka polskiego w m owie i piśm ie, pe­

w ność w liczeniu, beznaganna przeszłość, 

i bezwzględna trzeźw ość, oraz staw ienie 

kaucji w wysokości conajmniej 
500 złotych w gotówce lub papierach 

w artościowych w zględnie zabezpie­

czeniu hipotecznem .

Inw alidzi i w ysłużeni w ojskow i m ają 

pierw szeństwo.

W ynagrodzenie w edług um owy.

W nioski z w łasnoręcznie pisanym' 

życiorysem należy przesłać do tutejszego 

M agistratu.

LEKCJI

gry na fortepianie 
takie w godzinach w ieczornych, 

udziela

Iffl  Em St organista RV O Bt 17. 

Tam że m oże Jsię zgłosić dw óch 
kandydatów na organistów

HAGISTRAT
(—) Schwarz burmistrz

SAPON
z „koszulką*1 

najlepszy środek do prania bielizny. 

„A S A N“ 
do bielenia bielizny.

Środki podw arancją nieszkodliwe, od 20 lat. 
chlubnie znane i  nagrodzone złotym i m edalam i 
Zważać na znak ochr .Koszulką D o nabycia w szędzie 
Chem . Fabr.„Ergasta* C.N agórski Starogard-Pom orze

Samo c h o d y
'm odel 1928

Chevrolet — Ford — Erski­
ne — Dodge — Oakland — 
Pontiac i inne karetki 

i otwarte wozy

na dogodnych w arunkach 

zaraz na sprzedaż

W iadom ości ul. W olności 42, Tel 117

ST. PISZCZ
obrońca i zastępca procesowy

W olności 55 Wąbrzeźno obok starostw a
TELEFON 74

M ając za sobą kilkoletnią prakty­

kę, załatw iam oprócz spraw zakresu 

sądownictwa, również spraw y z dzie­

dziny w ładz policyjno-adm inistracyjn.

Sprawą zaufania

jest kupno lub reparacja 
zegarka, dlatego należy 
kupow ać w zgl. reparo­

w ać ty lko

Przetarg przymusomij
D nia 16 kw ietnia 1928 r. o godz. 9 tej 

przed poi. sprzedaw ać będę najw ięcej da­

jącem u za natychm iastową zapłatę go­

tów ka u p> Józefa Zielińskiego 
w Wąbrzeźnie w ybud. pod G łów ny 

D w orzec

młockarnię ,
m arki H ubner

GldvetewsM, Komornik sądowy w Wąbrzeźnie

 @ --------

Kino Teatr Kino

W sobotą i niedzielą 14 i 15 bm.

Człowiek 
który 

J widział śmierć ||
Zajm ujący, sensac. dram at w  8 akt.
z życia cow boyów am erykańskich

W  roli tytułowej:

Ken Maynard
Ti ze sw ym nieodstępnym rum akiem n

„Tarzanem*1

Piękne w idoki stepów am erykańskich 

N iebyw ała sensacja.

»» Nadprogram «< 
 ..  u------ - - - g

M oim Szanow nym K liejentom do la- 
p skaw ej w iadom ości, iż na ulicy Rynkow ej 

w dom u p. Batlejew skiege ।

।  otworzyłem miejsce zakupu 

i jaj i masła ;
N ajw iększy dom eksportow y na Pom orzu G 

| E. Soets, Wąbrzeźno ® 
li

«€. WOJTECKI 
Wytwórnia aparatów i części radjotschn 
nagrodzona na w ystaw ie w Poznaniu SREBRNY M 

W IELK IM  M EDA LEM

PO LECA

odbiornik i 1— 6 lam p, w ykon, przez pierw szorzędn. 

fachow ców z głośną i czystą audycją, 

słuchaw ki od 12,50 zł pocz.

kondensat- obrot- od 6 zł pocz.

głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.

akum ulatory, bat anod., skale zw ykłe i m ikrom etr- 

oraz w szystkie części do budow y aparatów naj- 
1)3. jakości, po cenach niskich.

JA J1T
masło i drób kupuje stale 

w każdej ilości 
po najwyższych cenach dzienn. 

N ajw iększy dom eksportowy tej branży 

na Pom orzu

Tel. 174 E. Goetz Wąbrzeźńo-Pom

Poszukuję 

U niziii 
iiitegiMp 

starszego 

do posyłek 

Igo. Barylski 
m istrz «5tolarski 

U L. G RU DZIĄD ZKA  24 

Willa
z 7 pokojami 

w bardzo doorym stanie 

korzystnie na sprzedaż 

Wolności 61
Młoda 

kasjerka 
z ładnym charakte­

rem pisma, obeznana z książkow ością 

potrzebna.

Zgłoszenia z życiorysem 
i kopją św iadectw do 

adm . G łosu

Przyjm uję 

uczeniee 
do szycia 

i L e wandowska 
< m istrzyni dam sśo kraw iecka 

■1. G rudziądzka 28

iU JZH lĄ  

przyjm ie na naukę 

J. K ow nacki 
m istrz stolarski

K upię 
dobrze utrzym ane 

drzw i i okna
Zgłoszenia do ądm inist. 

G łosu W ąbrzeskiego

W iększą ilość 

drzewa 
porządkow ego i  opałowego 
jak : w ałki,gałęzie i  pień­
ki sprzedam po cenach 

przystępnych.

H A J D E L 
ul. K olejowa 13. 

daw niej .Strzelnica*

Sprzedam lub zam ienię 

w G rudziądzu lub w  

W ąbrzeźnie zaraz

0132

z 12 mieszkaniami 

włącznie i pnjlmhM 
pól inórgowem polem

Franciszek Noga 
Swiecle n/w

ul. K lasztorna 12.

u dobrego fachowca

E. Brzoska 
zegarm istrz 

W ąbrzeźno, K ościuszki Y 
obok apteki

Sprzedam zaraz 

gospodarstwo 
około 17 m órg pszennej 
ziem i kom pletnie obsia­
nej z żyw ym i m artw ym 
inw entarzem ; bydynki 
w dobrym stanie. Cena 

podług ugody

Walenty Gutowski 
N ieży w ięć 3 kim  od D ębow ej 

łąki pow . Brodnica

D wie 

MARSZANTKI 
i  

woluntarjuszka 

potrzebne od zaraz

M. Stoff
W ąbrzeźno

M am na sprzedaż 

koniczynę białą 
maszynę do sztucz 
nych nawozów ,.West- 
fa!ja“ m ało używaną 

2,5 m , oraz 300 ctr.

ziemniaków

PleDanka Oneiliowo
Pr. K ow alew o.

Potrzebujemy
* od zaraz 

om iH M  
do naszej filji  

w Golubiu

J. &  E. Eisenack,
skład żelaza

W Ą BRZEŹNO

Potrzebny od zaraz

FORNAL 
do koni 

z 3-m a zaciężnikam i 

A ugustyn Łepek
W IELD ZĄ D Z  

pow . Chełm no, poczta 
K ról. N ow aw ieś.


